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Codzienny konkurs '' 
CZYTELNICY! 

Nie trzeba iiro1 -:adzić kilkudziesiędu kuponów! 
KUPON PREMIOWY l D~~~l2r: IX. na KAPCE ZAKOP~AŃ·SKIE 

WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWV zamieszczony obok, wy· 
pełnić czytelnie i przesłać Ao Recfakc ii n asze~o pisma w ciarru trźech dni. 

Imię i nazwisko -···-·-··-·······--·······-·-·----·····-··-·······--···--·-········-········„·················-·-
Adres ......... „„„ ............................... ·-·········-··-················„···················„-·············-·····-······---···-
Zakłud pracy ... „„„„„„„„„„.„„„„.„„„.„„ .• „ .. „ .••••••.••...•. „ ... „ .. „ ..... , ... „.„„„ .... „.„ .... „ •....••• „ ••••• -

Już w czwartek dowiett11y się kto wy grał KAPCE ZAJ(OPIANSKIE Wyciąt I przesiać do redakcji „Głosu", l6dź, Piotrkowska 86, Ili ~ięlro 

Jutro zamieścimy KUPON NA PIEC YK ELEI<:TR'~CZNY z i-my T. Grodzki. - il • • 
o a przec w na c 

-szcz nie Euro pyl i ~ 

agrł!s fi zn a 
JVihni ter Modzelewski o s~anow.~~ku rzo;du po1skiego na sesji generalne] O.N.Z. 

NOWY JORK PAP. " W przemówieniu mo-1 przed ONZ przy nv:tlu:iimum obiektywizmu. polskiej na b1eżącej sesji generahegc zgro 
lni paśwlęcilem l!.ajwięcej miejsCG sprawom Przechodząc do rcakcjt opinii światowej modzenia - minister Modzelewski oświad-

niemleckim, ponieważ one najbardzieł ob- I na mowę przedstawiciela Polski - minister czył: 
c.4.-dzq naród polski" - oświadczył naza- f Modzelewskt oświadczył korespondentow! „DelegacJ,i:: polska zamierza pracować na 
jutrz po swym przemówieniu no plenarnej l PAP: zgro~adzeniu w duchc, jakim przepojone by 
sesji gt:fneralnego ~gromadzentu ONZ - mini l „Odgłosy reakcji na stanow1sko rządu poi Io moje przemówienie, uważając, ie będzie 
ster spraw zagramcznych Zygmunt Modzele f skiego, jakie dotarły do delegacji polsk!ej. to najlepsza obtona interesów polskich. Spe
wskt - i:owojorskicmu korespondentowi PAP.

1 

świadczą .;i tym, że stanowiskQ to znajduje cjalnie chcemy zaj<!ć się spra~•q :ozbroje-
Następnie mintster powiedział: „Uważam, zrozumienie u prostac;o czlowielt:a i u tych nia, przy czym przyk!.ad, jaki daliśmy w tej 

że dobrze sta?o się, lt z trybuny Organizacji wszystkich. którz~ w :eg~lowaniu smav; ~tę dzled_zinie sami o cz!m. mówi jt:d_:i~ z frag
:'.llarod"...,,. Zjednoczonych. c.<:1lV świat dowle- j dzyn.<:1rodowych me k1oru1ą się własnymi in- mentow mego przemow1;inia, powm1en zna
dJ:iał, się o stanowbk~ Pol~ki w 1prawie od- teresami i_ egoizmem". . I lełć popar:ie u wszystkich narodów ml!ują 
budowy E;uropy, a mian.owicie 0 tym, te nie Wreszcie na temat planu prac delegaci? cyr.h pokćJ • 

rno emy zgcd:dć się na danie pie~wszeństwa 
oc:Ib•J.dow.ie Nłemiec pr.zed odbudową kretów 
znii:-:czonycb prr.ez naj.<izd hitlerowski. Nie 
rr:r>temy zgodzić się, ab1 agresor był pre
mio:ovany z 'vYraźnym pokrzywdzeniem ofiar 
ag:esji" 

W ten sposób minister podkreślił roz fe-
11zcze centr lny punkt swej mowy, wygloszo 
nel przed przedsta\'llclelamt 55 n.<1rodów w 
siedziMP ONZ w Flushing Meadows pod No· 
wym Jorkiem . 

. ,Dałem wyraz ucz\lciom n.'lrodu polskiego 
w stosunku do Organizacji Narodów Zjedno 
czonych, konkretyzując metody międzynaro 

doweJ wspó!pracy. które wzmocntłyby <1uto 
rytet Organizacji Narodów Zjednoczonych'' 
- oświadczył minister nawiqzujqc do końca 
wej części mowy, w której wskazał przed. 
stawicielom narodów zjednoczonych na trZ'[ 

metody W2\?nocnieni<:1 ONZ: 
1) podporządkowanie się zobowiązanJom, 

Y."Yn'l;:ajl'.!cym z umów międzynarodowych a 
r.fe jednostronne interpretacje i gwałcenie 

tych umów. 
2) Opieranie s!ę we wszy!'łkich •na!tnych 1 

dla stosunków mięc'zynnrrdowych decyzj.crch 
na O•ganlzacji Narodów Zjednoczonych i u· 
zgcrdnianie ich z ONZ. 

3) Rozważenie spraw, znajdujących się 

Ekscesy faszysto s tie w G ycji 
le;i; mieszl<ań prywatnych a 30Q Słoweńców I Holenderski szal niszczenia, którego ni<: 
zostało ran~ych. WiekszoŚć ofia1 pogromu lpowsty~ziłby _się Hitler - ~~o met?fiY pr~: 
m i k! • ci .

1 1
_ S k wadzenia wo1ny w lndonez11. Na 1lustrac11: 

BELGRAD PAP. Podczas pogromu urządzo 

. us ano s erow<:Ic o s:;p1 a: 1. z ody mate płonący w ogniu bomb _ mad in USA _. 
nalne oszacowane są na 70 milionów lirów. Palembang. e 

nego ostatnio przez fasztstów w Gorycji, zde 

molowano około 30 sklepów i conajmniej ty 

Po1ska-1--rran~a--wm-y-trza1ac--wspo-n~e 
by n~e d~puści~ do od~odzenla agresji niemieckiej 

Wywiad z w1ceprzewodneczącym francuskiego zgromadzenia narodowego tow. Jacques Duclos 
WARSZA '!"A. - Wi-. łyby za~rożone P.rzez o~budowanie potęgi nie I U nas, podobnie jak u was, klasa robotni 

ceprzewodmczący fra'.1- m_ie.ckieJ, pod kierownictwem niemieckich i cza stała i stoi dziś na czele walki o jej wy 
cusk1ego Zg_romadzen:a międzynarodowych trustów. zwalenie. 
Narodowego 1 sekretarz 2) Na ściągnięciu ·z Niemiec należnych . . 
Komi·te•tu Centralnego odszkodowań, a w szczególności na dosta- Polityka'. .kt?ra brałaby ~ rachunek t: 
Francuskiej Partii Komu- wach węgla z Zagłębia Ruhry w ilościach, fakdty, udlmozld1wbiłabyF dok.~nantiek rzeczyw1sty~l· 
nistyczn~j. Jacques Duc~ i odpowiadających potrzebom rozwoju prze- cu ow a o rn ranCJ~; a samo my& 
los udzielił redaktorowi mysłu francuskiego. • Fr~ncus~a ~artia Komu'.11styczna! ale amery 
„Gło5'1l Ludu" wywiadu,· Polityka zagraniczna, która nie bierze w k.anscy ms~Hatorzy ~ol!tyk~, .ktorą prow~dz , 
w którym czytamy m. in. rachubę pod jakimkolwiek pretekstem, tych si~. w. Pary~u: sądzą mac.ze] .1 trzeba stw1er· 

Jak sobie . Francuska fundamentalnych założeń, jest sprzeczna z dz1c, ze. op1ma ~ych. panow 1est w obecnym 
Part1:a Komunrntycw.a. wy I rzecz~istyz:iii interesami Francji i naraża ~o~enc1~ _obow1ązuJącą wytyczną dla czy.n
obra~a dals:i;y rozwoJ st? na niebezpieczeństwo niezależność naszego mkow ofic3alnych. 
sunkow francusko - po1-1 narodu. Jaką rolę odgrywa obecnie prawe skrzy-

p • • dl fi" • . . skich? . . Doświadczenie Polski przekonało n&s, że dło Francuskiej Partii Socjalist{cznej w po-
3Pl8Z o pomocy a remeec Francu:ka. Partia Komumstyczna: ktora za ; w naszym kraju. klasa robotnicza stanowJa litycznym życiu Francji i w międzynarodo-

SWO]e .na3wazm~JSZ.~ zadame uwaza obronę I awangardę narodu zarówno w w. alce 0 wol· wym ruchu robotniczym? 
HAMBURG (obsł. wł.) - Papież Pins XII, 

odpowiadając na pismo katolików z Kolonii, 
oświadczył, że każdy, komu zbywa żywności, 
winien ją posłać do Niemiec a ponieważ eter 
pienie Niemców nie Jest tylko fizyczne, .,każ 

dy, kto spotka Niemca, winien traktować go 
przy1acielsko". 

--~-----------------------

mteresow F.ranc31, 1es! pr_zeko~a.na, żi: .Fran- ność, jak i w odbudowie kraju. O ile nam 
CJa poW1nna. dochowac wi.er~osci s.wo.iei tra- wiadomo, we francji istniało to samo zjaw;- Partia socjalistyczna we Francji systema· 
dycy~ne1 pohtyce .porozumien1 ~ : blrnkich sto- , ska. Jak ocenia to zjawisko Francuska Partia tycznie odrzucała jedność działania, propo· 
sunkow .z. kra1a1!11 wschodmeJ : południowo- I Komunistyczna? nowaną przez Partię Komunistyczną. Partia 
wschodme1 ~uropy. Oznacza to, że według 

1 

To, co widziałem w Polsce, stanowi dla socjalistyczna zamiast sojuszu z komunista· 
nas .Franc.Ja 1 Polska powin_nY: we wszystkich mnie dowód, że we wspaniałej walce, kt;);·ą mi, który zapewniłby większość obu partiom 
okollc.znos:1ach .w~stępowac Jak? d~a na~- , prowadzi naród polski 0 wolność i odbudowę wybrała sojusz z chrześcijańskimi demokra· 
dy sprzy1111erzone .1 .~olidarne, dz1ała3ąc. wspol klasa robotnicza stoi na czele twórczych sił tarni z MRP. Taką politykę otwarcie głoszą 
me, by me dopuscic. do o?budowy 1".I.emiec narodu, Nie jest to niespodzianką. W toku Blum i Ramadier. Aby usprawiedliwić tę 
prze?. o~~u~o';Vą kraiow, ktore były ofiarą a- wojny, która była przyczyną tylu ruin i zni- spółkę z klerykałami, Blum nie wahał sie wv 
gres31 m~~1eck1e.J. . . . szczeń, t.zw. fałszywa „elita" warstwy kiem- powiedzieć wojny materializmowi dial~kt7;_ 

J.aką limę _polityki zagraniczne.i Francus_Jta wnicze stoczyły się do roli zdrajców i kapi- cznemu i bronić filozoficznych koncepcji i::le· 
Partia Komumstyczna uwaza za Jedyme s!U· tulantów, a właśnie klasa robotnicza na cze- alizmu. 

''Gł
. os u" 5~?ą z p.unktu widzenia niepodległości Fran· i le mas ludowych była wcieleniem ducha O· w jego planach leżało zresztą, by poli

CJI ? . . . poru przeciwko uciskowi, właśnie klasa ro- tyka ta zwyciężyła nie tylko we Fr:rncji, ale 

• .__••--------------- „ JedyJ?le słus~na pol'.tyka zagraniczna Fran J;o.tnicza wcielała w czyn ideę niepodległa- r~w~ież w innych krajach. Na kongresie sa-
. . . „, CJ1 powmna op1.erac Slll,i.. . sc1 narodowej. Tak się działo zarówno we C)alts~ycznym w Lyonie przejawiał się opó· 

Wczoraj wieczorem w lokalu reoakCJI I 1) Na 7abezp1eczemu je] granic, które by- Frnncji, iak w Polsce, jak i w innych krajach. przeciwko polityce RJmildiera, która stanowi 

„Głosu" - Łódź, Pio.frkowska 86, III pię M .
1 

8 k.onkretyzację sojuszu socjalistów i kleryk:'l-

tro została wylos.owana kolejna pre lfl'..t-n estac e we ło:w w celu prowadzenia polityki reakcyjnej. 
mia -;aszego codzi€nnoe.go konkursu ~I ~ · Ni:stety, :przywódcy partii_ socjalistyczn0j, 

d 9 
U ktorzy choc podają się za lewicowców, zwal-

nia l września rb. czają zaciekle jedność działania z komunista· 

PŁASZCZ ~IMOWY DAM~I<I · I 03 CZ8ŚĆ przyjaźni pOISkO-fraUCUS!dei mi, dają wolną rękę Ramadierowi. 
wygrała ob. Zofia Kubis, zamieszkała . . . Jl Trzeba stwierdzić, że prawica SFIO może 
w Łodzi, ul. Niemcewicza 5 m. 4. pra- WROCŁA ~ PA~. - '!" związku .z pooy· 1 polsko • francuskiej, podkreślająca jedność przeprow:ad:a~ sk1;1tcc.znie swoją politykę je-

cownica PZPW Nr. 6 (dawniej Leonardt) ~~ncu:~ie:0' 0~~r~~adz=~~:prz~;~:~~~~~g~ mas pracujących obu ~aprzyja~nionych nara- dyn:e dz1ęk1 zyczltwe1 tolerancji, z której ko-
(ul. Rzgowska I 7-a; sekretarza Komitet~ Centralnego Francus-1 d~wb dw oblN1c.zu . zakusow, zm1erza1ących do rzysta. Jedyny sposób, by zmienić ten stan 

Ob K b
. Z f' . k' · p rt" K . t . o u owy 1em1ec. rze~zy -:- to urzeczywistnienie jedności dzia-

. u IS o· 1a proszona 1esi o zgło- ie1 a n . omums yczne1 tow. Jacques 0 b . . . . . łama m d k · · 
szenie siP w naszej· r~dakcjj W rro<lzi- Duclos oraz k1er~wnika wydziału propagandy . o ze ra~~c~ wygłosił w1el.k1e przemowie- . ię zy omunistam1 i socjalistami dla 

h. d 1~4 _ IS : ""' KC KPF. tow. ~tienne Faj_on, o~była się ~~ m~ o przy3azm narodu francuskiego l pol- walki prz.eciwko wrogor;n Francji i republiki, 
nac ,9. . - . :l?· ~ Wroda.w1u WJelka man1festac1a DZ:ZYjazrn sk1e.ao .tow. Ducloi., _ - ~~.ŚJ.wl-~~ ~~~i!!Lo':lno~.i. ni.e.Jł9_dle· 
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li 

s·ę n·e oprze Si ·n 
' arada aktywu włóknmarzy PPS i PPR w ·dniu 20 września r. b. 

Kto był na ostatnim posiedzeniu Aktywu 
Włókniarzy PPR i PPS - ten wyszedł z nie
złomnym przeświadczeniem, że jednolity 
front klasy robotniczej - to jest siła, której 
nie op!'Ze się wróg, zmierzający do spiętrze
nia przeszkód na prostej drodze klasy robot
niczej, na drodzA zmierzającE:~ do lepszeg,o ju
tra, do socjalizr,\ 11. I że wprew tym .i;,rzeszko
dom będzie zrealizowany plan trzyletni, plan, 
który jest gwarancją podwyższenia stopy ży
ciowej mas pracujących. 

brazował sytuację tych krajów, któi·e korzy- potem w bandach partyzanckich. Wtedy ł jej upadk_u. ~lasa ~obotnicza. _zmiaż~źy &~o
stają z pomocy USA i tracą coraz bardziej wróg był widoczny, łatwy do rozpoznania, ich wrogow 1 dale.; prowadz1c będzie dZJeło 
niepodległość ekonomiczną i polityczną. teraz maskuje się, szuka metod przewrotnych pokojowego budownictwa. 

Bron·my wolności i reform społecznych ~;~~~~Y~~~t~=~n!, z ~~!~ą bC:~~~mjesc~!~~!~a~ Dyskusja 
My na tę pomoc liczyć nie chcemy. J.\iY wierzą ludzie ciemni, nieuodpornieni, nerwo- Rozpoczyna się dyskusja. Przewodniczący 

idziemy inną drogą ,bo bro:1imy wolności i wo zniszczeni przez wojnę. A wszystko to zebrania tow. Wachowicz udziela głosu tow. 
reform społecznych, bronimy dobrobytu ca- dzieje się w przededniu Konferencji Pokojo-1 Owsikowi z f-ki d. Poznańskiego. Tow. Ow
łego narodu polskiego. wej -:-- tak wrog~wie chc.ą działać na szkodę sik z przejęciem opowiada o przebiegu o_stat

Ta siła promieniowała z przemówień przed
stawicieli CKVl PPS i KC PPR. Ta siła pro
mieniowała ze szczerych słów robotników -
uzbrojonych w potężną broń świadomości 
klasowej. 

- W chwili obecnej nasze najwazrueJsze Polski. Członkowie PPR i PPS muszą prze- nich wypadków w jego fabryce. Zebra.w za
zadanie - powiedział tow. ćwik - to od- ciwstawić się szeptanej propagandzie - ja- J ciskają pięści z oburzenia, gd:y słuchają o 
budowa Warszawy, Szczecina, Ziem Odzy- sno i otwarcie głosić prawdę. Na zakończe- warchołach, którzy podburzali do strajku. a 
skanych, mostów, fabryk, przemysłu. Trudne nie tow. Cwik powiedział: jednolity front to potem usiłowali rozpowszechnić plotkę o r.i:e
są zadania odbudowy, ale chociaż droga jest potężna siła i mniej powinn1smy mówić o kornej przemocy stosowanej przeciwko ro
trudna, chociaż robotnik mimo ciągłej po- jednolitym froncie, a więcej pracować w je- botnikom 0 rzekomych ofiarach. A owe rze
prawy sytuacj~ wciąż jeszcze zaciska pasa - dnolitym froncie. korne ofiary nietylko cieszą się najlepslym 

· nie wolno zatracić perspektywy. Front wal- Ostatnie słowa mówcy ginęły w burzy okla- zdrowiem, ale ze zdziwieniem dowiadują się 

Czy fest łafw1ejsza droga? ki o plan trzyletni, to taki sam front jak ten sków - „ażeby można było stwierdzić, że 0 swej rzekomej śmierci. Rzekome ofiary 
Piel'\l\TSZY referował tow. Tadeusz Cwik co był pod Warszawą, pod Lenino, p'od Ca- łódzki aktyw PPR i PPS dobrze przysłużył stoją przy swoich warsztatach pracy, zresz-

lekretarz CKW PPS. W zwięzłych, przekc1 - • lais i Monte Casino Widzieliśmy wroga w się klasie robotniczej i Narodowi Polskie- tą większość robotników Poznańskiego bez 
nywujących zdaniach wyjaśnił polityczne i j:egularnych oddziałach armii niemieckiej, mu!" przerwy pracuje, a grupa obałamuconych 

:~o~~;;iz~~:g~~ trudności w realizacji pla- o co poszło w fabryce Poznańsk;e'o? ~=:~c~{~~t;!~:/ałuje swego błędu i zg~-
Nie frazesem .nie górnolotnymi słowami - Przemawia tow. \Vitaszewski 

ole faktem i argumentem przekonywał ze-, 'l'ow. Witaszewski, dawny robotnik z Szaj
branych, faktem i argumentem rozpraszał blera, obecnie przewodniczący Komisji Cen
bl!durne plotki świadomie i celowo puszczane tralnej Związków Zawodowych - od razu 
przez reakcję. na wstępie przemówienia przechodzi do sed-

- „Najważniejsze zadanie -::-' powiedział na sprawy. 
tow. Cwik - to rozwiązanie problemu sił - O co poszło w fabryce Poznańskiego? 
wytwórczych w ramach naszych możliwości. Kilka robotnic chciało przejść na więl<szą 
Moglibyśmy wejść na drogę łatwiejszą, na ilość st.ron. WOLNO IM CZY NIE? 

drogę szukania pomocy możnowładców dola- _ Wolno im _ pa.dają okrzyki i oklaski z 
ra i funta. Tę pomoc otrzymalibyśmy, ale pod sali. • 
warunkiem, że ziemia wróci do obszarników, 
a fabryki do kapitalistów. Strumień dolarów 
skierowany byłby do nas poto, by odbudo
wać i wzm_ocnić gospodarkę ka,pitalistyczną, 
aby odebrac władzę w Polsce narodowi pol

- Kilka robotnic chciało podwyższyć swo
je zarobki, a jednoc;-;c.śuie przyczynić się do 
szybszej realizacji planu, do odbudowy no
wej Polski. 

WOLNO IM CZY NIE? 
skiemu. 

W dalszym ciągu mówca 
- Wolno im! - wolno im! - jednomyśl

plastycznie zo- nym echem odpowiada cała sala. 

Wbrew szkodnikom i warchołom 
plan sytości będzie zrealizowany 

· W dniu wczorajszym odbyły się wspólne 
zebrania PPR i PPS w całym szeregu fabryk 
włókienniczych. 

owcy i PPS-owcy z ZP -3 Nr. 2 wykażą całej 
robotniczej Łodzi, że potrafią się rozprawie 
ze szkodnikami, warchołami i wrogami Pol
ski Ludowej. 

Plotki, które miały zaszkodzić odbudowie 
przyczynią się tylko do intensywne:i likwida
cji i unieszkodliwieniu zaczajonych wrogów 
planów sytości. 

Po dyskusji zabrał głos tow. Wachowicz 
nawołując towarzyszy do ~ZUJności w stosun
ku do tych, którzy s.ą zainteresowani VI. wy
wołaniu strajków - są to bowiem wrogowie 
wszystkich pracujących, wrogowie Niepod
ległej , Demokratycznej Polski. 
Odśpiewaniem pieśni robotniczych zakoń-

czono zebranie. (B.). 

Kto ma prawo - mówi dalej przewodni
czący KCZZ - kto ma prawo przeszkodzić 
klasie robotniczej w jej dążeniach do dobro
bytu? Nikt tego prawa nie ma. 

Klasa robotnicza jest u władzy. Reakcja 
usiłuje bruździć, usiłuje wmówić robotnikom, 
że jeśli część ich przejdzie na obsługę więk
szej ilości krosien czy wrzecion, pozostali 
stracą pracę. 

Klasa robotnicza je~t u władzy - partie 
robotnicze są u '7ładzy i to jest gwarancją, 

że nikt robotników krzyWdzić nie będzie. 

A tych, którzy chcą lepiej pracować i wię
cej zarabiać - Aktyw party~ny powmien 
otoczyć opieką, bo oni pracują dla dobra lu
dowej Ojczyzny. 

Buduiemy nasze polskie szczęście 
W dalszym ciągu swego przemówienia tow. 

Witaszewski udawadnia ,że w okresie kiedy 
kapitał międzynarodowy chce odbudować 

Niemcy, a Polsce przywrócić reżim przed
wrześniowy - my musimy w jak najszyb-
szym czasie budować pokój, umacniać nasze 
zdobycze. I w mocnych sło vach obrazuje ro
lę tych, którzy za funty i dolary chcą Polskę 
zawrócić z jej drogi; świat pracy ich dema
skuje - dowiodły tego ostatnie procesy 
WIN-u, WRN i ?SL. 

Powracając do wichrzu'l strajkowych w 
fabryce Poznańskiego - mówca stwierdza, 
że trzeba wzmocnić Jednolity front, bo jest 
on siłą, która złami!' wrogów, elementy reak
cyjne, warcholskie łobuze1·skie. Budujemy 
własnym wysiłkiem nasze pol&kie szczęście, 
dążąc polską drogą, nie stosując recepty Be
vina czy Trumana. 

- Kto siejt> ferment? To tylko ci, którzy 
chcą, by klasa robotnicza była głodna, ob
darta, tylko ci co nienawidzą Polski, co chcą 

W PZPB Nr 2 (d. I. K. Poznański) po prze
mówieniach tow. Baryl:y rozwinęła się żywa 
dyskusja. PPR-owcy i PPS-owcy krótko i 
twardo oswiadczyli, że dalej nie będą tolero
wać działalności wroga we własnej fabryce. 
„27 lat jestem włókniarką - mówi tow. Wło
darska - i nie trzeba mi żadnych rad war
chołów. Same wiemy czy podołamy pracy 
przy większej obsłudze maszyn. Niech na
szych wrogów o to głowa nie boli. Ani jed
nej minuty nie wolno nam zmarnować. Mu
simy pracować i rządzić Polską jak dobra go
spodyni u siebie w domu. My PPR-owcy i 
PPS-cy wiemy o wypadkach w naszej fabryce 
które przyczyniły się do straty wi~lu tysięcy 
metrów tkaniny, musimy szukać i znaleźć 
szkodników i głosicieli bezpodstawnych plo
tek" 
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„Ohydnej plotce szkalującej Polskę Ludo
wą utniemy głowę, pra~ując nieustannie i 
ofiarnie przy swoim warsztacie pracy. Tylko 
najzaciętsi nasi wrogowie - Niemcy i ich 
opiekunowie - są zainteresowani, by war
sztat~ stanęły, by nasze zarobki się obniżyły, 
są zamteresowani, by cofnąć wstecz naszą 
gospodarkę" - stwierdza tow. Owsik. 

Wielu towarzyszy wypowiedziało się w 
tym duchu hucznymi oklaskami· przyjmując 
oświadczenie jednego z mówców, że PPR-

NOWY FILM RADZIECKI 
Wg. powieści V. HUGO 

W rolach głównych: 
K( SMORCZKOW 
D. POPOW 
N. ŻORSKAJA 

Produkcja: „Mosmm· 

Eksploatacja: „Film Polski" 

Pocz. seansów w dni powszednie: 17, 19, 21, 
Pocz. seans. w niedziele i święta: 15, 17, 19, 21. 

DZIŚ PREMIERA! 

Urwis Gavroche 
Reżyser: TATIANA ŁUKASZEWICZ 

Bilety bezpłatne i passe-partout ważne od czwartku 25 września br, 
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- Tu wysiadam. 
tlelena Prze.tł'U.maczyła te słowa Quol-

1-0wi i awto zatrzy1111ało się. 
- Powiedz mu, aiby sitarał -siię unikać 

lmlizi - powie'ci'ziiał Quem. 
- Jtl/Ż to mu powiedziałam - rzekła 

Helena. „ 

Mały Grek wyciągną~ rękę do Queo!1a. 
Anglik śoiisnął tę ręk.ę. i naig1le poc:wł ja
kiś dzi•w:ny smwtek. 
-Pmszę powiedzieć I'n1gf].jzi, że Źyczę 

mu wszystkiego n~dle1prsz.egÓ - powie-
.- Powia•da fo mo~e. wysią·ś-ć gdzieko~ r - Wiem, gid'zj.e to jest. _ wmieszał dlzfał Powa.żni•e mały Grek. 

Wiek, aby ty.!ko w l1"·e1sc1c - pr~e·tłuma- się ~-0 ro 21mowy ctr11ug.j Aus.tralidczyk, _ - Do1brze. Ze siwej strony ŻY'C'ZYmY 
ozyła Iielena, J~·go. s 1 Qu.e·Jll.ow1. j Z'daJ·e siEJ"i, że jest tam i teraz. pan n również powodzenia. 

Quieil'l zwro:cił ~1ę. 1 ~· t0fera. - Dobrze - od1powiedział szofer. :-- ~rnsz,ę. mu t.eż powiedzieć, aiby od-
- Czy P·oJed.ziec;:-~e wprost do miasta? . foc!hal·i w.zdlłu1ż wybrzeża. N.a ulicach w1edz1ł mnie, gidy Po zwycię:stwie tu 

- zapyfał Auistrahiczyka. . , . 111e był-0 prawi żadncgio mchu. Sporka- wróci. 
- Ta~. _Dokąid was zaw1ezc? H zaJe.dwfo !dlka angier].g,kich maiszyn woi - Do1br.ze. Powiem. 
- NaJ'P1erw trz~ba. b~'Ci·zie wysa uzić skowych. NieJ.ic·z·ni przechodnie sz:li poś: Wymienił sz1czegółowo swó~ adres. 

Greka. Po·t:y1m odiw1ez1ec1e mnie do szta- piesznym krokiem. Poijicfanci paradowa - Będę czekał na nieg.o. I na pania 
bu. . , . . li z karabi•nami. Panował sipokóti. aile w również. 

- ~ gidzie iest wasz ~Zlt~lb? Czy w tym s1pokudn wyczuwał·o się na·cka,:gaja- Mówi~ iak doibrze wycihowany czło-
t:ym samym 11;mac'hu, gclz,1e 1 nasz? . cą burzę. Gdy Przejechali pt11sity plac, wiek. 
, -:, Gdy bJ'.łem tam po raz ·o·statn1, gidz.ie- się !11ieścił ho;te<l Georga, mały ~ Dziękuję. 
znaJcLo·wał się w gomachu szkołY. Grek oznaJimiił tt-e.Jenie~ I (ID. c. n.} 

\ 

Tow. Bienias, przewodniczący Rady Zakła
dowej f-my Szajbler PZPB Nr 1 mówi o tym, 
że u nich tkacze dawno już przeszli na obsłu
gę 6-ciu krosien i dużo więcej zarabiają, nie 
pozwolą na to, by ich ktokolwiek pozbawiał 
tego zarobku. Plan musi zostać wykonany 
wbrew zakusom reai{cji. 
Na mównicy teraz zjawia się kobieta - ro

botnica. Przyszła prosto od warsztatu w ro
boczym fartuchu. To tow. Kruszyńska. Od 
pierwszych jej słów przez salę przebiega go
rący prąd zrozumienia i sympatii - bo mó
wi szczerze - od serca. 

Bo mówi o tym, że chociaż ona miała chwi
lę wahań, to rozumie teraz, że członkowi par
tii nie wolno się wahać ani na chwilę, że 
każdy musi stawiać czoło warchołom. a pracy 
nie opuszczać. Bo każdy wyprodukowany 
metr stanowi o bliskości lepszego jutra. Nie 
puścimy reakcyjnych plotkarzy za próg fa
bryki - mówi tow. Kruszyńska. Plotkarzy 
będziemy demaskować. 

Na ten sam temat zabierał głos tow. Ja
rzębski z Wimy. 

Wimiacy wiedzą, że strajk jest pociechą dla 
reakcji, a szkodą dla ludu, nie dają i nie da
dzą sprowokować się warchołom. 

Z kolei przemawia tow. Włodarska - mo
taczka z f-my d. Poznańskiego. Mówi prosto 
i przekonywująca. Mówi, że strajkowała, ale 
przed wojną. 107 dni trwał strajk u Heblera. 
I robotnicy się nie ugięli, bo walczyli prze
ciwko kapitalistom i sanacyjnemu rządowi, 
który ich uciskał. 

- Dziś strajk jest zbrodnią przeciwko In
teresom klasy robotniczej - mocno stwier
dza tow. Włodarska, a sala odpowiada jej 
oklasl{ami. - Wstyd jest nam, którzy straj
kowaliśmy przed wojną przeciwko kapitali
stom, słuchać dziś o próbach strajku, który 
idzie na ręki; kapitalistom. 

Ja od swej pracy nie odeszłam ani na 
chwilę - mówi tow. Włodarska. I apeluję 
do wszystkich robotników, aby nie dali slę 

b.alamucić łobuzom, którzy chcą wprowadzić 
ferment, przeszkadzać nam w wykon .miu 
planu trzyletniego. My ten phu wykona
my! 

Podobnie treściwie i gorąco przemawiali 
tow. tow. Fajndrycb, świetoniakowa, Adasz
kiewicz. 
Następnie zabrał gł-0s tow. Baryła, II-gi se

kretarz Komitetu Łódzkiego· PPR. Tow Bary
ła podkreślił, że w tej walce o realizację pla
nu trzyletniego wybijają się na czoło jed
nostki bohaterskie i szlachetne. Ale są i 
tchórze. Tchórzów i ludzi chwiejnych partie 
robotnicze nie będą tolerować w swoich sze
regach. 

Jako ostatni w dyskusji przemawiał tow. 
Wachowicz sekretarz WK PPS. Gromkie okla
ski przywitały pierwsze jego oświadczenie -
„Należy zdać sobie sprawę z siły jaką repre
zentują nasze partie, PPR i PPS reprezentu
ją w Łodzi olbrzymią armię! Nasze partie -
to jest siła! Wszyscy członkowie iść muszą 
w partii równy;_1 krokiem i wszyscy narów
ni z kierownictwem powinni poczuwać się 
do odpowiedzialności za losy ich fabryk, ich 
kraju. Członkowie partii muszą słuchać jej 
rozkazów. A sprawa demokracji jest ponad 
wszystko, ponad interesy prywatne. W imię 
socjalistycznej ideologii tow. Wachowicz 
wzywa wszystkiah członków PPS, by wyka
zali swoje oddanie sprawie, by wykazali swo
ją energię i oddanie partii. 

·Dla podsumowania dyskusji głos zabrał 
tow. Bieńkowski - członek KC PPR, który 
podkreślił. że walka z reakcją to walka z so
jusznikami hitleryzmu, walka o dobrobyt ro
botników. 

Gdy na zakończenie zebrani odśpiewali 
hymny robotnicze, zdawało się, że y.,r tych 
starych pieśniach z mocą śpiewanvch -
dźwięczą nowe nuty - niezłomnej wiary w 
przyszło ć i zwycięstwo. 
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ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej przędzalnia f. „Horak". O 

godz. 7-ej robotnicy podwórzowi f. „Horak" 
O godz. 15,30 Remiza Ł.W.E.K.D: Chociano· 
wlce. 

WIDZEW 
O godz. 16-tej warsztat reperacyjny, wy

dział gospodarczy, budowlany, P.Z.P.B: Nr 5, 
Fabryka . Maszyn, Chłodnia. O godz. IS·tej f. 
„Miller". 

PRAWA - GÓRNA 
O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 6 „B" - koła t 

I 2. O godz. 15-tej P.Z.P.W. Nr 4 koła 1 i 2: 
O godz 15,30 f. „Werm" - koło 1. O godz. 

. 7-meJ P.Z.P.B. Nr 6 „A" - kolo 7. O godz. 

. 8,30 6 kom. M.O. - koli> t. 
LEWA - GÓRNA 

O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 11 koło 7. 
O godz. 15-tej f, „Walpert". O godz. 16-tej 
PFAE. O godz. 15,30 f. „Reslau". O godz. 
14-tej f. „eiroszang", P.Z.P.W. Nr 3. O godz: 
16-tej f: „Bauer": 

GORNA 
O godz. 14-tej f. „Meissner". O godz. 15-ej 

cegielnia „Szturm". 

PRAWA SRODMIEJSKA 
· O godz.' 18-tej koło terenowe Nr t. O godz. 

14-tej P.Z.P.B. Nr 9 - zmiana II. O godz. 
16,30 Fabryka Nr 23. O godz. 16-tef Fabryka 
Maszyn Rolniczych. Fabryka Obuwia Nr 2. 
O godz. 13-tej „Cewka". 

LEWA -SRÓDMIEJSKA 
O godz. 16-tej M.Z. Komunikacja - koła 5 

t 13, Fabryka Papy, f. „Johanson", Film Pol
ski Fabr. A., f. „Pikielny". O godz. 17-tej ko
ło sadowników i adwokatów. O godz. 15,30 
Centr. Filmu Polskiego. O godz. 15-łej „Sy
rena". 

SRóDMIESCIE 
o godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 20 - k.oło 1. 

O godz. 16-tej f. „Podstolski" ifedn. P-rzem. 
Guzikarskiego. O godz. 16,30 „Rozbudowa"', 
M.K.M.O. Wydz: Po1: Wych: O godz: 15-teJ 
Polskie Radio. 
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Ze sportu --
Taborek zawiódł ••• 

ŁKS zwycięża Zryw w drużynowych mistrzostwach Łodz~ 12: 4 
. Druży.n?we mistrzostwa Łodzi w boksie I w któ·rej rzucił na szalę swą siłę fizyczną. 
Ja1k do teJ J?Ory . . n ~e na.strajają nas optymi- Stasiak posiada dz i ś cios jak na wagę mu
sty~zme. J?.z ~zlSl aJ . mozemy st·wi erdz i ć, po- szą wcale „soczysty„ . i n im głównie zwycię
wazne obmzeme poziomu czoł-0wych do nie- ża swych przeciwn ików. P.r.zez dw.ie p ierwsze 
da:""na dmży.n ~ódz.ki ch n ie wyłącza jąc wczo- rundy Gomulak kzymał s i ę bardzo dobrze. 
-ra1szy.ch ri'.·wah ~KS-u i Zrywu . Jedy nie Tę- Przytomnie kon Lrował i s am nawet próbował 
cza J?Oczymła duzy kroik: naprzód. Dawniejszy atako:wać w drugim sta rc iu. Dopi ern w trze
zespoł „Geyera" dzisiaj jest w Łodzi druży- cie j run dzie n ie wytr.zymał n atarcia Stas iaka 
ną o naj.w! ększej przyszło ści . i w y rainie się pod j ego silnymi ciosami za-

Wc:zo•ra1szy mecz ŁKS - Zryw w;zbud:z:ił du- łamał. 
że zainteresowanie w Łod:zi. Na stadionie CZARNECKI ZWYCIĘŻA POPIELATEGO 
ŁKS-u zebrało si ę ponad 5 tysi ęcy "Widzów, ALE ULEGA POWAŻNEJ KONTUZJI 
którzy pamiętając zeszłoroczne boje i tym W wadze koguciej 
razem . spodziewali s i ę -zaciętej walki aż do spotka li s i ę Popiela-
os~atmego gongu. Tymczasem walka, jak to ty (ŁKS) i Czarnecki 
mow1ą „łeb w łeb„ trwała: tylko do wttgi pół- (Zryw). Popiela·ty dla 
Ś•re<lniej, w której Zryw wskutek nadwagi !będącego jeszcze w 
Pie tras ika musiał oddać dwa punkty 9'ospoda- wakacyjnej formie 
rzom walkowerem. Taborek, po którym w Czarnecki ego nie był 
walce z Olejnikiem n ie będącym jet1zcze u przeciwnikiem łat-
srzc..zy·tu formy, wiele sobie obiecywano - w ym. Przede wszyst-
zaw.iódł. W zeszłym roku z tym samym Olej- k im walczył nie czy-
nikiem wypadl w każdym bądż razie o wiele sto, sze dł do pr.zodu 
lepiej. głową i w rezultacie 

Ogólny wynik meczu 12:4 dla· ŁKS-u, nie tą właśnie głową zła 

zupełnie daje 'sprawiedliwą ocenę walk w mal nos Zrywiaikowi 
r ingu. Naszym zdaniem po'krzywdzony został :zaraz na początlku 

Krawozyik, któremu dano remis w walce z Bo- trzeciego starcia. 
nikowski m. Co do innych walk nie mamy za- Cza rnecki pomimo 
S<trzeżeń. n iewą tpliwego zwy-

STASIAK WYGRYWA Z GOMULAKIEM cieslwa rozczarował 
Stasiak (ŁKS) wygirał z Gomu lak iem - mas n ieco. Walczył 

(Zryw) zawdzięczając tylko trzeciej rundzie , I Czarnecki b. chaotycznie i za 

Bek potrójnym· mistrzem Polski! 
(Telefon własny „Głosu Robotniczegou) 

na rok 1947 zdobył Bek, przebywając dystans 
50 km w czasie I :23,50 sek. Drugim był Pie 
traszew:..ki (OKS) , trzeci falyga, czwarty Leś 

wiele ·inkasował. Zdaje się , że głó!Wllą prz-y
czyną tego jest brak kondy cji. 

SŁUSZNY REMIS 
W wadze pi órkowej po n ieciekawej wal

ce Pawlak (ŁKS) zremisował z Grzybowskim 
(Zryw) . Obaj przeciwnicy szar.pali si ę przez 
trzy sta.rcia i nic ciekawego n ie pokazali. 

KRAWCZYK SKRZYWDZONY 
Najładniejszą bodaj walkę stoczyli w wa

dze lekkiej dwaj młodzi chłopcy Bonikowski 
(ŁKS) z Krawczykiem (Zryw). 

Od p ierwszego gongu dało się zauważyć, 
że Krawczyk walczący rz odwrotnej pozycji 
nie „leżał" Bonikowskiemu. Pomimo tego 
pierwsze starcie wygrał i:nin imalnie Boniko· 
wski. 

W drugim Krawczyik walczył już o wiele 
śmielej, parł do przodu i często trafi ał Boni
kowskiego z obu rąk nie zapomin.ając przy 
łym o kon•trach. R'll!lldę •tę, choć minimalnie, 
wygrał wyrażnie Krawczyk. 

W trzecim starciu bojowy Bonik owski fi· 
niszuje, ale idzie do przodu głową i bije bar· 
dzo chao tycz.nie nadziewając się co chwilę 
na czyste kontry z.ryw:iaka, który i tę run· 
dę min ima1nie rozstr.z-,.ga na swoją korzyść. 

Ogłoszenie wyniku .remisowego naszym 
zdan iem było krzywdzące dla - Krawczyka. 

W wadze półśredniej W ieczor'ek (ŁKS) 
zdobył dwa punkty w. o. wskutek nadwagi 
Pietrasika (Zryw). W walce towarzyskiej eł
kaesiak wygrał przez k. o. w trzecim stairciu 
z Beśką (Zryw). 

TABOREK ZAWODZI 
Wa•Lka Olejnika 

(ŁKS) z Taborikiem
(Zryw) w wadze śre
dniej zapowiadała się 
emocjonująco. 

Niestety Taborek Mistrz Polski w sprin 
cie, łodzianin Jerzy 
Bek święcił wczoraj 
nowy triumf na torze 
Cracovit. 

kiewicz III, piąty Janicki (Wrocław) o jedno 1 ''""''"''··.'''''" 

okrążenie w tyle, szósty Kadert (Warszawa), · 
siódmy Włodarczyk (Warszawa). 

Dyrekcja contra Rada Zakł. 
na odbudowę Warszawy 

ST ARO MIEJSKA 
O !JOdz. 14-teJ Prżędzahtłcl - żnt!ab.i Ił. , 

O !Joaz. 16-tej Pabryka Obuwia Nr I, „Sllwars · 
t Page\". O godz. 15,30 f. „Kaszub". 

W dntu wczoraj
szym odbył się w 
Krakowte długody

stansowy wyścig to
rowy o mistrzo stwo 
P0lski, w którym star 
towało 12 zawodni
ków w tym plęctu ło 
dzia n : Bek, Sałyga, 

Grzelak (KS Tramwa 
jarzy), L. Pietraszew
ski (DKS) f Leśk1e

wicz III (TUR) . 

Dzisia j o godz. 17-ef na botsku „Zjedno
czone'" (Kilińskiego róg Bisk. Tymienieckie
go), odbi;:dą sfę zawody ptłkarskte pomiędzy 
Dyrekcjami i Radami Zakładowymi PZPWl nr. 
6 (d. Leonhardt) i PZPB nr 17 (d. Stolarow), 
całkowity dochód z k tórych przezna czony zo 
siał na fundusz odbu ow y W a rszawy. 

Olejnik 

jak już wspominaliś
my zawiódł. Walczył 
za bardzo ostroż'1ie i 
nie potrafił rozgryźć 

przeciwn1ka. Przez 
trzy rundy wyczeki
wał na kont-rę z pr a
wej i do końca walki 
nie potrafił tą pra· 
wą zaszachować mi
s tr.za Polski, który 
bynajmniej nie maj
duje się w swej 
szczytowej foi:mie. 
Zwycięstwo Olejni

ka było zupełnie przekonywujące 

BAŁUTY 
O godz. 19-tej „Julianów". 
~ 

W Związkach 
--------~~----~-----Z a w od owy ć h 
-----------------------KOMUNIKAT 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 

w Łodzi zawia·damia wszystkie. Związki w 
Łodzi i na terenie Województwa Łódzkiego, 1 

że otworzyła w Komunalnej Kasie Oszczęd- ' 

ności w Łodzi, specjalne konto Nr 751 na od
budowę Warszawy. Wszystkie Związki bran
żowe w Łodzi i WÓjewództwa Łódzki~o pro~ 
szone są o wpłacanie zebranych na ten cel 
sum na wyżej wymieniony Nr Jim ta w ·Ko
munalnej Kasie Oszczędności w Łodzi, z nad-
1\lienieniem „Na odbudowę Warszawy". 
Ok1·ęgowa Komisja Związków Zawodowych 

w Łodzi, zawiadamia, że pracownicy i człon

kowie Zarządu zatrudnieni w jej agendach, 
wykonując uchwalę Plenum Centralnej Ko
misji Związków Zawodowych w Polsce, za
deklarowali w dniu dzisie.iJ,zym jednodniowy 
zarobek na odbudowę Warszawy, razem zł. 

16.880. Pieniądze te zostały wpłacone w dniu 
dzisiejszym do Komunalnej Kasy Oszczędno
ści w Łodzi Nr konta 751. 

Pracownicy Okręguwej Komisji Związków 
Zawodowych w Łodzi-- tą drogą wzywają 

wszystkich pracowników Zarządów Głów

nych i Oddziałów w Łodzi i Woje..wództwie, 
jo ich naśladownictwa celem przyjścia z po
:nocą w odbudowie stolicy, która jest drogą 
1ercu kai dego Polaka. 

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. 
w Łodzi. __ .__ 

KONTROLA DZIAŁALNOSCI RAD 
ZAKŁADOWYCH 

Dnia 15 i 16 bm. odbyła się konferencja 
przewodniczących, sekretarzy i funkcjonariu
~zy Powiatowych Rad Zw. Zawodowych. 
Uchwalone, że Rady powiatowe mają ściślej 

t~ ontrolować działaln 1ść Rad Zakładowych 

Zari;ądów odd7 .ałów. Posiedzenie zarówno 
'1d Powiatowyi:L, ~ak i zarządów oddziałów 

::iz Rad Zak'adowych odbywać się powin-· 
· przynajmniej raz na miesiąc. 
~onferencja zw r aca uwagę towarzyszom, 

· nie wolno osłabiać tempa walki z drożyz

Bek Tytuł mistrza Polski Bilety wej ścia zł . 50.- i zł . 90.-

O ·wei.ście do H.1. Paristwowe; 

Legia (Warszawa) 
Ruch - techla 1 :O 

Wisła - Polonia (Warszawa) 

Sombierki - Ognisko 3:1 

Skra - RKS 2:11 

Giochów .- Orzeł 4:2 
Ro::!omiak - ~ZK 6:1 

2:1 
1 

- Widzew 3:1 
CracOvl.o: · - Pomorzanin 1:1 
AKS - Gedania 3:0 
WMKS - KKS (Olsztyn) 1:1 
Czuwaj - Lublinianka 1 :2 
Tęcza - Garbarnia 2:1 
Polonia (Bytom) - Polonltz 
Legia - Widzew 3:1 -

(Sw.) 5:2 

W wadze półciężkiej Żylis (ŁKS) walcząc 
zupełnie odkryty już w pierwszej rundzie t r.; 
fil prymitywnego Łyżkowskiego (Zryw) jed
nym ze swych zabójczych ciosów, po którym 
zry wiak dal się wyliczyć. 
CZY NIE MA ZASTĘPCY DLA KŁODASA? 

W wadze ciężkiej, po dłuższej prze·rwie, 
w barwach Zrywu wystąpił :z.nów 'Kłodas. 
Kłodas dowiódil wczoraj, źe Zryw abs·olutnie 
nie może już na n iego liczyć . .Jesrzcze w wie
kszym stopniu pada na niego blaay strach, 
gdy staje w ringu, niż w rok u ubiegłym. 

Po jednym celnym ciosie Niewadziła w 
trzeciej rundzie Klodas był już „groggy" i sę· 
dzi a musiał odesłać go do rogu ogłaszając 
zwycięstwo Niewadziła przez techniczne k .o. 

W r ingu sędziował p. Hube·rit, na punkty 
pp. Landau (Wrocław), Golański i Lewandow 
ski (Łódź). (Kr.) 

Rekordowe · zwycięstwo l KS -u 
P. K. S. (Szczecin) · wyjeżdża z Łodzi z bagażem 13 bramek! 

• PKS - B!elarczyk, Waśko, Stadnicki, Ka nościami ŁKS jako drużyna l:iezwzglęanie le zeszedłby z boiska pokonany w mniejszym 
linka, Szopa, Mlodz!ńskl, Puter, Lubik, Diksa, psza łatw!ej sobie dawała radę, młodzi na- stosunku. 
Wajda, Budaż. tomiast gracze szczecińscy czuli się o wiele W pie rwszej połowie meczu paało a.ż 9 

ŁKS - Pisarski, Łuć, Włodarczyk, Kopera, gorzej. Pomimo tego ŁKS nte miał nad ntmi bramek. W pierwszej minucie ŁKS prowadził 
Karolek, Pegza, Sidor, Łącz, Janeczek, Ba- litości, a ie miał v; dodatku jeszcze swój już 1 :O, zawdzięczając pierwszą bramkę Ba-

ran, Hogendorf. dzień jeśli chodzi o strzały, sympatyczni ranowi. W IO minucie Janeczek podniósł wy-

Sędz!ował p . Terlecki (Gdańsk). Publicz chłopcy ze Szczecino: zeszlt z boiska z pokaź ntk na 2:0. W 17 minucie Baran zdoby~<l 
naści ponad 3 tysiące osób. nym bc']ażem bramek. l trzeci ą; bramkę , w 18 - Łqi::z czwartą, w 20 

Wczorajsza niedziela była ' ciężka dla ptł Pomtmo jednak wysokiej porażki PKS po . - piątą znów Baran, aż wreszcie passę tę 
karzy. Deszcz, który rozpadał się dopiero zostaw!! po sobie niezłe wraż<enie, a przede przerwał w 24 minucie ... Pisarski, puszczając 
po południu, przez cały czas asystował grze wszystkim dlatego, że nie dał się ponieść l nie bez ~łasnej winy możliwy do obrony 

ŁKS-u z PKS, zamieniając boisko w jedno mo nerwom, do końca meczu grał spoko jnie i czy strzał Lubika. 
kradło, w którym tarzalt się gracze oby- sto inaczej mówtąc „fair", Gdyby w 'Cl.od~ Dalsze dztes ięć minut upływa l:iezl:iramko 
dwóch drużyn. Ciężką oślizgłą piłką nie la ku w pierwszej polewie .z a stosował odraZ'!I: wo. W 34 minucie Hogendorf głową zdoby 
two było kierować ... Z tymi wszystkim! trud taktykę gry defensywnej, kto w!e czy nie wa dla gospodarzy prowadzenie 6:1, w 37 mt 
-~--~~~~~~~----~------~~~----~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nucie Łą~ podwyż~a wy~k na 7:1, a ~-

Program radiowy na dziś 
neczek w 40 minucie ustalił wynik do przer 
vry 8:1. 

Po przerwie PKS na'da l spychany przez go 
sp ::>darzy pod swoją bramkę zastosował grę 
bardziej defensywną, tak, że przewaga ŁKS-u 
w polu n1eco zmalała, co zresztą odzwiercta 
dliło się w ilości strzelonych bramek. 

i spekulacją. 

Ola usprawnienia pracy 
, stworzyć wszędzie 

_,dzieżowe itp. 

12.06 Wiadom. poludn. 12,10 Przegl. prasy j 17,00 Muzyka operetkowa. 17,35 Skrzynka ogól 
stolecz. 12,15 Pie5ni ludowe w wyk. H. War- na. 17,45 Aud. dla młodzieży . 18,00 (Ł) Reci
pechowskiej, 12,30 Aud. dla wsi. 12,40 „Słucha tal śpiewaczy .J. Gorzech owsk iej, przy fortep. 
my muzyki i pieśni ze . Sląska''. 13,00 „Z mi- Prof. K. Bacewicz. 18„20 IŁ) Reportaż z P.Z.P. 
krofonem po kraju", 13,10 Koncert rozrywko- B: Nr 5 w Łodzi . 18,30 IŁ) Koncert życzeń . 
wy. 14,000 (Ł) Kronika i komunikaty. 14,05 19,00 „z zagadnień świata pracy", · 19.10 
(Ł) „W 3-cią rocznicę śmierci Mariana Ra- „U naszych przyjaciół" . 19,30 „Warszc1wa w 
packiego" - pog. W Nałęcz. 14,15 (Ł) Kon- pieśni wczoraj i dziś" . 20 ,00 Przegl. kultural
cert popul. z płyt. 14.30 Przerwa. 15,00 Mu- ny. 20,15 Muzyka polska. 21 ,00 Dziennik. 21,30 
zyka taneczna z pl. 15,20 „Jak to na Mazow- Muzyka taneczna z płyt . 21,55 „Nawałnica" 

. _, szu" - aud. sł . -muz . dla dzieci. 15.40 Recital I. Erenburga w przekł. J. Pregorówny. 22, 10 
związ.kow uch.wa-I wielon. T. Kuchars luego, 16,00· dziennik, 16,20 W iad. sport. 22.15 W ieczorna aud. rozrywko 
w ydz1aly kobiece, Recital fo rtep. z. Szymanowicza. 16.40 Radio wa. 23,00 Ostat. wiad. dziennika. 23,20 (Ł) 

wy kal-end. kultur. histor. 16,50 Pog. sport. Progr. lok na jutro... 

W H' mtnucie z rzutu karnego dziewiątą 
bramkę zdqbył Pegza, dziesiątą w 21 minu
cie Sid or, v/l 27'- jedenastą Janeczek , w 36, 
na jładniejszą bramkę dnia, Łącz i w 42 m . 
głową Bari;in. 

Drugą bramkę po przerwie dla PKS-u zda 
był w 34 m1nucie z rzutu karnego Sudecki. 
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